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W iadomości k raj owe.

— K R A K Ó W .  —

Dziś zapowiedziana o p e r a  Pocztylion  a  
Longjumeau  da ną  nie będzie,  z powodu  s ła ­
bości  Pa na  Ul ram , który po wyzdrowieniu  
za ra z  puszcza się w d rogę  do Wi edn ia ,  —  
J u t r a  dana będzie natomiast  opera Bel l inie-  
go w dwó ch  częściach,  pod nazwą:  L u n a ­
t y c z k a .

W  przyszły czw ar tek  dnia 25 b, ni. na 
benef is  P an a  Raph ae l  dyrek tora  orkiest ry,  
dano będzie wielka  opera  z m uz y k ą  s ł aw ne­
go Gre t ry  z noweni  ins t ru inentowan iem k a ­
pe lmis t rza  F i s c h e r a ,  i z pow ięk sz on ą  o r k i e ­
s t r ą  przez ar tys tów tu te jszych i cz łonków 
kape l i  C.  K-  pułku  piechoty aus l ryack ie j  lir. 
Nug en t ,  W t rzech ak tach,  z żywemi obrazami  i 
i t ablami ,  pod n a zw ą  R aul  StONOBaony.

Uznane  p rzez  wszystkich znawców i c a ­
ł ą  Publ iczność tu te j szą gor l iwe poświęcenie 
się P an a  Raphae l  w dyrygowaniu o p er ą  nie- 
m ie ek ą  i tyle miłych wieczorów k t ó r e . K r a ­
k ow ow i  p r zyn ios ła ,  aż nadto p r ze ma w ia ją  za 
tym szacownym ar tystą  —  aby nie miał  mieć

s łu szne j  nadz ie i ,  źe na to widowisko liczna 
zg romadz ić  s ię  raczy Publ iczność.

Wiadomości zagraniczne.

.— Paryż 7 Lipca. —
Vigie de D ieppe, po twie rdza wiadomość,  

iż wielu pol i tycznych zb iegów wsiadło n as ta t -  
ki angielskie .  Między teini  Ina się zna jdo ­
wać Blanąui  i w dniu 2 6  czerwca przyb yć  
mi a t  do L o n d y n u ,  chociaż  dawno  j u ż  m ó ­
wiono , że się zna jdu je  w tern mieście.

Z am ierzone  p o s la o ie  m a rgra b iego  D a lm a -  
cyi do K onstantynopola  m ia ło  d ać  p o w ó d  do  
żywych rozpraw w g a b in e c ie  i w sk u te k  t e .  
g o  m arsza łek  S o u lt  z r z e k ł  s ię  s w e g o  planu.  
A le  p on iew aż  adm irał l ło i iss in  ob ejm u je  n a .  
cze lne  dowództSYO floty  fran cusk iej  w L e -  
w a n c ie ,  przeto w k a żd y m  razie  w kró tce  t r z e .  
ba będzie  p o m yś leć  o j e g o  następcy, do tych .  
czas jednak nic w tym w z g lę d z ie  n ie  posta-

n ° ' \ v c * o r a j  odby ła  s ię  r ada  gab in e tow a  w 
N e u i l ly , a  po powroc ie  k ró la  w W e r s a lu .  B e z ­
pośrednio potem wysłano  d e p e s i ę  do M a rs y-
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Iii, p rzeznaczoną  dla admi ra ła  Roussin.  S ł y ­
c h a ć ,  ze depesza ta zaw ie rę  nominacyę a d ­
mi ra ła  Roussin na naczelnego dowódzcę  f r a n ­
cuskie j  e skadry w Lewancie .

Fan  Sebilsliani j a k  słychać Ina w p rz y ­
szłym tygodniu wyjechać do Londynu.  Fan 
Luizot  odmówi ł  przyjęeia o fiarowanej  mu po­
sady posła w L on d yn ie ,  zdaje się za tem że 
może  hrabia Sebas t i ani  d a w n ą  posadę swo-  
j ę  za tr zyma .

—  * 5 M ad n if  2 ó  Czerw cu .  —

M emoriał Bordtlais  udzie la  nas tępu jący 
a r ty k u ł :  Żniwo  w Hiszpani i  zdaja się że b ę ­
dzie t ak  obf i te ,  iż sp ichle rze przyna jmniej  na 
3 —4 lata zos taną  napełnione , i wywóz z b o ­
ża  przyniesie wiele, pieniędzy.  Madryt  z k a ż ­
dym dniem up iększa się i cywil izuje.  W i e l ­
k ie  kasyno a  la F ra nęa i se  zostało za łożone 
Wpośród miasta,  tu zgromadza  się na j p ięk n ie j ­
sze t o w a r z y s tw o , bawi się, j e  i pije.  Ateeuin 
albo Lyceum,  inno zakłady  na u k ow a  i e s t e­
tyczne ,  p rzyk ła da ją  się do roz rywki  i oćwie-  
cenią mieszkańców stolicy.  P o w i e j z ch o w o as c  v 
t ego  miasta zupe łnie się zmieni ła  od czasu 
j a k  klasztory zostały zniesione a ich ginaclly 
Stały się własnością publ iczną.  Z t eraźniejszego 
s t anu .Madrytu i z codziennych u lepszeń wnieść-  
by  można  że  wojna domowa dawno j u ż  -zo­
s t a ł a u k o ń c z o n ą .  Wszyscy cudzoziemcy z po - 
dziwieniem p os t r ze ga j ą  różn icę  p rawd z iwe go  
s t anu rzeczy ,  od tego co korespondenci  w li­
s tach swoich p rzeds tawia ją  i czego śladu na ­
w e t  a i emożna dost rzedz.  Codziennie wycho­
dzi  16 g az e t  k tó r e  r e p r e z e n tu j ą  rozmai te  o d ­
cienia mnie ma ń  poluycznych.  W  Andaluzyi  
nie  podobna nie widzieć wzras ta j ące j  p om yś l ­
ności  , i t emu  nie ina się co dz i wi ć ,  bo w y ­
ją w s z y  wyprawy Gomez a ,  prowincya ta c i ą ­
g ły m  cieszy się poko jem.  F od a t e k  zwany  
F u e r t a s  (cło przy b ramach)  to j e s t  n a j w y r a ­
źn i e j szym znakiem s tanu  Hiszpani i  wszędzie  
w zró s ł  t r zy kr o tn ie ,  co dowo dy  zwiększyły się. 
T o  w sz y s tk o -o ka zu je  na tu ra lne bogactwo H i ­
szpan i i  i s topień do j a k ie g o  ono wzn ieśćby  
s ię  mogło  pod dobrze  k ie rowanym rządem.  
Do wiadu jemy s ię  że K u b a  t a k  dalece j e s t  
n i e spoko jną  iż j e n e r a ł  Espe lete  gu b ern a t o r  tej 
wyspy p rzysła ł  tu  s w o ję  dymissyą.

—  Konstantynopol 19 Czerwcat —  N
(Bresl. Z A  P rzyby li  tu z Be lgradu  T a t a -  

r zy x doniesieniem o abdykacyi  xięcia M i ł o ­
sza.  W  s ku tk u  tegn poseł  rossyjski  p. Bu* 
tenief  mia ł  koofe ren cy ą  z min i s t r em spraw  
zagranicznych  Nonri  Efendi .  Po r t a  przyzua-

j e  xięcia Milan  za nas tępcę po ojcu,  a l e  d o ­
mag a  się a b y ' x i ą ż e  n iezw łoc zn ie  zaprzys iąg ł  
u t r zym ani e  s ta tu tu organicznego  wzg lę dem  
Tnroy i .  T e n  wypadek  j e dn ak ż e  z powodu 
ważnośc i  sprawy S y r y j s k ie j ,  iniiło ba rdz o  
zwróci ł  tu, uwagi  powszechne j .  Od osta tnie j  
poczty nadeszły tu b i r dz n  pomyślne w ia d o ­
mośc i  z obozu se rask ie ra  Haf iz  paszy pod 
A iń ta b .  P od ł ug  tych doniesień,  mieszkańcy  
p r zy jm u ją  dowódcę tu reck iego  j a k o  w y b aw ­
cę, i pierwsza w a l k a  z Egipcyao mii p o m y ś l ­
nie d l i  T u r k ó w  wypadła .  O b ie g u  tu j u ż  w 
l icznych odpisach soświadczenie  su ł t ana p r z e ­
ciw zdra d l iwe mu sa trapie  Me hmedowi  Ali,« 
k tó r eg o  we wszystkich meczetach Iman i  k i ą - ,  
tw i iu i  m a ją  zarzucać.  Kapuda n  P as z a  W 
dniu 11 ^przybył do D a r d a u e l , a  w dniu 16 
mial  udać się W  dal szą  do Syryi  drogę.  
W p ł y w  lorda Ponsonby  z każdym dniem staje 
się p rzeważoie jszym,  Angli a dawno nie mia­
ła  t ak dzielnego rep rezen tan ta .

Journal de Smyrnę zawie ra  nas tępu jące  
wiadomości  z Konstantynopola :  W i e c z o r e m
osta tn iego cz w ar t ku  przybył  tu T a t a r  z a r ­
mii I ł  ifiza Paszy,  k tóry przyniósł  wiadomość,  
że p ierwsza wal^a forpoczt  miała mie jsce 
między korp use m około 3000 jazdy tu r ec k ie j  
i p raw ie  r ó w n ą  l i^^bą j eźdźców egipsk inh .  
Os ta tni  zostal i  zupe łnie  pokonane ini .  Oprócz  
po leg łych  i r an ionych,  k tó r zy  zostal i  na polu 
bi twy,  st raci l i  oni j e szcze  50 j e ńcó w .  W  
skutki!  tegn zwycięztwa p rzedn ia  s t r aż  t u r e c ­
ka opano wa ła  Ani tab.  Ib rah i iu  P a sz a  cz y­
nił w ielkie p rzygo towania  do odzyskania  t e ­
go punktu,  i j u ż  wydal  [rozkaz oddziałowi  
sw e j  armi i  a mianowicie . ł r t y l e n i  do udania 
s ię  k u  t emu miejscu.  Dl a  tego s łuszn ie  
m n ie m a ją  że mus iała  zajść ju ż  ważniej sza  
j a k a  bi twa między dworne a rmiami ,  i bardzo  
niecierp l iwie czekamy wiadomości  o j e j  s k u t ­
ku.  J e d o a k ż e  wiadomość o t em p ie rwszein 
zwycię/ . twie sp rawi ła  w ie lką  r adość między 
ni ie szkńcalui  Kons tantynopola .

W  1 iście z Konstantynopo la  pisanym dnia 
12 cze rwca  czytamy: «Xa pok ładz ie  o k r ę t u  
admi ra l sk iego  M uliwtilie  zn a jd u je  się j e n e r a ł  
Joc hm us  pełen t a len tów oficer,  k tó r y  pod j e ­
ne ra łem  Cl iurch w Grecyi  a nas tępnie  w l e ­
gii  angie lsk ie j  w Hiszpani i  s zczególnie  się 
odznaczył .  N i ew ia dom o ozy o t rzyma j a k i e  
osobne dowództwo,  al e z r o zka zu  S u ł t a n a  u* 
r zą dzo no  dla n iego na pok ładzie  sta tku Ma* 

hnmdie  oso b n ą  ka ju tę .  Na  k i l k a  dni p r - c d  
udaniem się  nu ten s t a tek ,  im a ł  on p o s ł u c h a ­
n ie  p rywatne  u suł t ana ,  k t ó re  t r w a ło  p r z e ­
szło trzy godziny i gdzie  j a k  się zda je  m ó ­
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wion o  ó ś rod kach  mogących  zapewnić  p o ­
myślny s k u te k  wojny i j a k  s ię  zdaje  w s k u ­
t e k  rady j e n e r a ł a  JochinuS,  nie kazano H a -  
f izowi Paszy postępować dalej  naprzód.  N a j ­
więcej  wzbudza tu zadz iwien ie ,  ze  r z ą d  tu ­
rec k i  k tó ry  niedano zna jdował  się w t ak 
wielkim niedostatku,  nagle i to w chwil i  kie* 
dy tak w''0Ikie czyni ł  wysi lenie i t uk  znaczne 
mia ł  wydatki ,  posiada pode,“totkiem pienię-  
dzy.  Wszys tkie  prawie  oddawna  za leg łe  pen- 
Bye wypłacone  zos tały i w zapas ie j e sz c ze  
duść j e s t  pieniędzy.

Ga ll ipol i  p rzeznaczone  j e s t  na miaj jce  
zeb ran ia  dwóch  oddziałów f loty,  k tó r e  s tąd 
wypłynę ły .  T i t n  one m a ją  Wziąść na pok ład 
11*,001) w o js k a  l ądowego i dopiero wprost  do 
Alexandryi  popłynąć.  Uk az  Su ł t ań sk i  mo c ą  
k tó r e g o  Me hme d  A l i  i Ibrali i in P a sz a  po­
zbawien i  być ma ją  swoich godnośc i  i f o r ­
ma lnie wyklęc i ,  nie zos ta ł  w pra w dz i e  wy ­
dany,  al e za pewne  m ó w i ą ,  że w k ró t c e  
m a  być odczytany we wszys tk ich  m e c z e ­
tach.  N a  g ło w ę  obu ma  być cena nożna* 
czona.

Rozm aitości.

Przechwałki Hiszpanów.
W  'wojnie K a r o la  V.  uczyni ła  się p iecho­

ta  h i szpańska  s t a w n ą  w całe j  E u r o p i e  ^ s w e ­
go inęztwa i ka rn oś c i ,  była ona również  nie­
zwyc iężoną  j a k  skrzydlaty falang A lex «n dr a  
W ie lk ie g o .  T y l e  szczęśl iwych wypadków o- 
d u r z j t y  naród ten i lak skłonny z natury do 
dumnych i p rzesadzonych wy obr aż eń ;  do t a ­
kiego s to pn i a ,  że p rzechwala jąc  s i eb ie ,  ipo- 
ga rdza l i  i nnemi  narodami. '  B r a n t o m e ,  który  
część życia swpga  p rzepędz i ł  w Hiszpani i  i 
w pośród wojen  h i s z p a ń s k i c h , pozos tawił  o 
o teni t r ak ta t  z k tóreg o  nas tępu jące rysy p rzy­
toczeni}' . —  P° r t i igaiczyko \vie  ma ją  zwyczaj  
obchodzić roczuicę j a k ie j  wielkiej  bi twy z n a j ­
w ięk sz ą  uroczystością.  Mnich  który w po- 
dobnyin święcie p rzedstawiony był  k ró lowi ,  
zapytany od niego czyli  w Kastyjyi  podobne 
uroczystości  ob chodzą?  odpow ied z i a ł ;  N ie  
W .  K.  M. .  bo my mamy tyle zwyc ięz tw,  że  
ka ż dy  dzień musiałby być ś w i ę t y m a r z e ­
mieślnicy musiel iby z g ło du  poumie rać .

Gdy Bran tome zna jdo wał  się w Malcie z  
pozos ta ł em f rancuzkiem w o js k ie m ,  k tó re tej 
wyspie w pomne p r z y s z ło ,  n ad e sz ła  t akże

tam a rmi ja  h i szpańska  z łożona  z 9000 ż o ł ­
nierzy.  Brauto ine dowiad u ją c  s ię ;  j a k  m o ­
cna j e s t  ta a r m i a ,  o t t z j i n a l  od H is z p an a  na-  
s tępu jącą o d p o w i e d ź S k ł a d a  się z3t)00 W ł o ­
chów,  3000 Niem ców  i 6000 żołnierzy,  pod 
ostatniemi ro zum ia ł  on rodowi tych  H is z p a ­
nów.

Utnę murzynowi  ł e b ,  r z e k ł  H i s z p a n ,  i  
cisnę go t ak w ynoko ,  że  nim spadn ie  do z i e ­
mi ,  to go  inuchy do połowy z jedzą .

Inny zaszedłszy w kłótnie  z k im s i ś ,  za ­
pytywał  k aż deg o :  czy znacie wy t ego  f ł ub  
jes teście j ego przyjació łmi?  T o  proście P a ­
na Bo g a  za  n ie go ,  La się ze m n ą  puk łóc i ł .

Mł o d y  hiszpan zapytany,  z k ą d  przy t ak ie j  
mł odo śc i ,  ma t ak d u ż ą  b r ó d k ę ?  odpowidzia t  
b ró dk a  ta w dymie a rmatnim wzros ło ,  z g ę s t ­
niała i zczerniala .

H is z p ań sk ie m u żołnierzowi  zda rzy ł  To. 
przy wzięćiu w  n iewo lą  F ra n c i sz k a  Igo  pud 
P a w i ą ,  t emu Monarsze ost rogi  odciąć P e ­
łen dumy hiegl  pytać się wszędz ie  czyli nie-  
d y sz e l i  o tym wielkim b o h a t e r z e ,  k tó ry  k r ó ­
lowi F ranc i szko wi  I. pod P a w i ą  os t rogi  nd-  
c i ą l ? dod a j ąc :  T y m  bo h a t e r em ,  j e s t e m  ja .

in n y  opowiada ł :  Don t e r n a n d o  trzy
w ie l k i e ' w y r z e k ł  s łowa do mojego  o j c a ,  D o n  
J u a n a :  saca mis botas  (z ‘e jm mi buty. )

Między damami dwu k t ó r e  Ma łgo rza tę  
k r ó lo w ę  N aw ar y  do Ba jonn y  odprowadzi ły ,  
zn a jdo wała  się t akże  p iękna  i pyszna h r a b i ­
na Giron.  H isz p ań sk i  k a w a l e r ,  k tó ry na 
j e j  oziębłość przed B r an do m e o s k a r ż a ł  się,  
t a k  się wysłowił :  T a k a  j e s t  pyszna ze swo* 
j e j  p i ęknośc i ,  że gdyby się j e j  niebo do nóg  
rzu c i ło ,  nie powiedz ia łaby m a  n a w e t ,  wstań.
■ wróć na sw oj e  miej sce .

f> rzad k im przypa dku  resaz opowiadają:  
70 letn'3 kob ie ta  w A n g l i i ,  bywają c  na p o ­
siedzeniach pewnego  mów cy ,  zw yk ła  t ak  
mocno ziewać,  iż n ie raz  z tej  przyczyny by-  
ł a  s t rofowaną .  N ak on ie c  biedna kob ie ta  wy­
wichnę ła  souie szczęk ę  p rze z  z i ewanie;  a n a j ­
znakomit si  l e k a rz e  nie tnogli  j e j  dopomódz .  
Na  tern j e szcze  nie koniec.  Pacyen tka w ro k  
po tym p r z y p a d k u ,  udała się znowu na  p o ­
s iedzenie  owego  mówcy,  i znow u t a k  mocno  
zaczęła z i e w a ć ,  iż szczęka wróc iła  do d a ­
wnego  s tanu.  A w a n tu r k a  ta p rzypomina  p o ­
wias tkę  o p od r ó żn y m ,  który w s k ok u  p rzez  
k r z a c z e k ,  c i erniem wydrapał  sobie oko;  ale 
będąc przytomnego umysłu ,  p rzeszko cz y t  na -  
powrót  i znowu sobie  oko wdrapa ł .
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p r z y j e c h a l i  d o  k r a k o w a .  W yjechali z K takowa.
Ud dni(l 21 do dllia 22 Lipca. M atuszew ska ob ., do Po lsk i; — K ulikiew icu Ja n

Bardzki Feli*  ob , Bergensobn o b /w ałe lka, Mo- Radzim ińska E w a, Radzim ińska Franci. doGalicyi,-__
łtow ska B arb a ia  ob ., Kom ornicki F r . ,  Milkowslii Dam iscb podborąży z korp. strzel, poi. kuryei ces.
D ycnizy o b „  h e g lo w sk i Adar.., z Polski; — ZiPjącz- ras., Janan to  kuryer ces. ro s ., do W ied n ia ; — W a ­
lo ń s k i  J a n ,  B ruckner S tan . o b . , Pb iiipck  J a n ,  z roniecka Łeokadya xięzna, do P rnss.
G alicyi.

Doniesienie Urzędowe.
P i s a r z  t r y b u n a ł u  i .  i n s t a n c y i .  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego' Okręgu.

Pod a je  do publ icznej  w i ad om oś c i , '  iż na 
żądan ie  Maryanny C z ee h o w ej ,  Józe f a  Cze* 
cfca O .  M. K .  ma łżonki  w assysteucyi i z u* 
po ważn ien iem tegoż czyniące j  , w K rak ow ie  
p rzy ulicy Grodzk ie j  pod L.  2 6 /7  zamieszka* 
l e j ,  sp rzedanym zostanie przez  licytacyą pu» 
b l i czną  doin w K ra k o w ie  na Smoleń sku  pod 
L .  205 w gminie I X .  M. K ra k o w a  s tojący,  
od wschodu z drog.ą pub l i czną czyli  u l icą 
S m o l e ń s k ą ,  od południa z p lacem pu s t y m ,  
od zachodu z domem I \ ro  199, '  a od pó łno­
cy z r ea lnością  Nr.  104 g ran iczący,  Jan a  i 
Józe fy  Mi tańsk ich ma łżo nk ó w  własny,  a to 
na  sa tysfakcyą summy złp. 3000 p rocen tów i 
ko sz tów ,  do ak tu  u r z ę d o w e g o ,  przed nota- 
ryusze m Matak i ewicz em dnia 10 październi ­
k a  1833 r. z e z n a n e g o ,  do akt  hyputeczny„h 
M .  K r a k o w a  p o d  dniem 14  październik: :  1833 
r o k u  w ks ięgę ingrossacy jną  pod L .2G34 
wnies ionego należącej .

Zajęc ie  w mo w ie  będącego  do mu u s k u ­
teczni!  Kar o l  Koi si ewicz ko mo rn ik  przez akt  
dnia 6 l i s topada 1833 ro ku  który do wykazu 
hypo tecznego  vv d. 26 t. m.  i r. do Ńr.  19 
wpisanym został .

W a r u n k i  sp rzedaży  tej n ieruchomości ,  wy ­
r ok iem  T r y b u n a łu  1. Instancyi  dnia 23 sty­
cznia 1839 r .  zap ad ł ym ,  p rawomocnym z a ­
twie rdzone są  nas tępujące:

1 ) . C e n a  sza c un k o wa  wy żej  w z m i a n k o w a ­
nej  r ea lnośc i ,  s tosownie  do wyrok u  T r y b u ­
nału I.  Instancyi z dnia 23 stycznia 1839 r. 
U s t a n a w i a  się w summie  takiej  , j aka była zni ­
żona  na t r zecim terminie podług w aru nkó w  
licytacyi to j e s t  zip.  2266 g r .  20.

2) Chęć l icytowania ma jący ,  złoży radium  
zip.  230 w monecie s r e b r n e j , od k torego  s k ł a ­
dania radium , po p i e ra ją c a  sp r z e d a ż ,  j e s t  
wolna.

3)  Nabyw ca  zapłaci  poualki  za ległe z r o ­
k u  ostatniego z p rzywi le j em w myśl ar t .  32 
ust .  nyp. ska rbowi  pub l i cznemu pr zyp ad a ją ­
c e ,  nie ścieśniając p raw a  ske rbowi  s ł uż ąc e ­
g o  do poszuk iwan ia  relizty poda tków z a le ­

głych z funduszów,  je śl iby  się t akowy po za ­
spokojeniu wierzytelaości  hypotecznych wy­
s ta rcza jącym okazał .

4)  Z ap łac i tak że  nabyw ca koszta  l icytacy i  
na ręce  adw okata po p iera ją cego  t a k o w ą ,  a  
to natychm iast po w yrok u  za są d za ją cym  też  
k o sz ta ,

5) Wypła ty 2, 3, i 4 wa ru n k ie m za s t r ze ­
ż o n e ,  z ceny szacunkowej  pot rącone  będą.

6) Widerkauf fy ,  gdyby S ię  okazały,  zos ta ­
n ą  przy tej r ealności  su op ła tą  p rocentów po 
5 ./100 i z ceny szacunkowej  pot rącone będą.

7) Resz tujący  szacunek  wypłaci  nabywca  
po prawomocności  klassyfikocyi wie rzyc ie lom 
użytecznie umieszcz on ym ,  z procentem po 
5/101) od daty zal icytowania.

8) W ra z ie  n iedotrzymania  k tó reg o k o lw ie k  
w a r u n k u ,  nabywca utraci  radium  i nowa li-  
cylacya na j e go  koszt  og łoszoną będzie.

9) Chcący  wciągu  tygodnia po zalicyto-  
wa n ia  , nad j u ż  wylicytowany s z a c u n e k ,  na 
mocy ar t  105 ust.  e x .  dać więcej  o obo­
wiązany będzie złożyć t a k o w ą  |  w go towi -  
znie w rzeczonym te rmin ie  do depozytu są -  
dowpgo.

10) Po dope łnien iu  w a r u n k ó w  2, 3, i - 4 ,  
nabywca ot rzyma d ek r e t  dziedzictwa.

l)o licytacyi tej wyznacza się t e nn jn  s t a ­
nowczy na dzień 2.1 s ierpnia 1839 r ok u .

S prz eda ż  t a ko wa  odbywać się będzie na 
Audyencyi  T r y b u n a łu  I. Instancyi  w K rak ow ie  
w domu władz sądowych przy ulicy G r o d z ­
k ie j  pod L .  106 o godzinie 10 rannej  zaczy­
na j ąc ;  a to za popieraniem adwoka ta  Soswiu-  
sk iego O. P.  1). w K ra k o w ie  przy ulicy ś. 
J a n a  pod L.  472 zamieszka łego .

W z y w a j ą  się na t a k o w ą  l icytacyą wszyscy 
chęć kupn a  mający,  a oraz prócz szczegó l­
nie wezwanych wierzyciel i  wykazem hypote-  
cznym ob ję tych ,  wszyscy j a k ie k o lw ie k  p r a ­
wo rzeczo we  niBjący, aby pod rygorem pre-  
kluzyi  na terminie licytacyi złożyli  na A udy­
encyi T i y b u n a l u  wszystkie tytuły swych praw 
i wierzytelności  z wykazem mi.mych p re ten -  
syj i ustanowien iem adwuka ta .

K r a k ó w  dn ia  18 lipca 1839 roku.
Janicki,


